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D w a  ś w i a t y
Gdy pięć miesięcy temu, w  pa­

miętne i pełne zgrozy dnie września 
społeczeństwa europejskie w najwyż­
szej trwodze wyczekiwały chwili wy­
buchu nieuniknionej, zdawałoby się, 
powszechnej pożogi wojennej, nikt 
nie mógł się spodziewać, że w Euro­
pie i świecie- zajdą niebawem tak 
poważne zmiany w układzie sił i sto­
sunków pomiędzy państwami i gru­
pami państw jaki obecnie możemy za­
obserwować.

Układ monachijski, — pieczętują­
cy, zdawało się, absolutne zwycię­
stwo polityczno - dyplomatyczne 
państw osi i oddający całą niemal Eu­
ropę wschodnią pod przemożne Avpły- 
av>- narodoAvo - socjalistycznych' Nie­
miec, —  aa świetle stosunkÓAv dzisiej­
szych wydaje się już tylko fragmen­
tem Ayalki która toczy się nadal z nie­
słabnącą siłą we wszystkich częściach 
świata, przyczym trudno jest okre­
ślić kto z tej Avalki Avyjdzie zwycię.s-

Dlą nas Polaków, znajdujących 
się pomiędzy tymi dwoma światami 
A\'alczącymi, szczególnie Avażnym jest 
rozpoznanie się w  sytuacji, by móc 
właściwie i trafnie ją ocenić i wysnuć 
z tąd odpowiednie Avnioski co do dal­
szej linii postępoAvania.

OdAvrót strategiczny dokonany w 
Monachium przez państwa zachodnie, 
osłabione wewnętrznie przez poprzed­
nie rządy „frontu ludoAA7ego“ Ave Fran 
eji i nieprzygotoAvane .pod względem 
militarnym do. stawienia czoła ofen­
sywie państw t. zav. totalnych, oddał 
pod wpływy niemieckie dzisiejszą re­
publikę Czecho-słoAvaeką i stAvorzył 
byt dla Niemiec AvyjątkoAvą pozycję 
i odskocznie dla realizacji dalszych 
„wielkich" programów wschodnich na 
czele którego wypisany został , plan 
stworzenia, kosztem Polski i. Rosji, 
t. zav._ „W ielkiej Ukrainy" od Huszta 
aż po W ołgę która miałaby się stać 
bazą żyAvnościoAvą Wielkich Niemiec.

Odłożenie tych projektów do chAvi-

li „bardziej właściwej" nastąpiło, o 
ile można wnioskoAvać z relacji prasy 
międzynarodoAvej, z poAA-odu braku 
entuzjazmu dla tych projektÓA\T Italii, 
z poAvodu całkiem niedwuznacznego 
stanowiska opinii polskiej oraz i -óav- 
nież z powodu znacznych zmian które 
od czasu zaAvarcia porozumienia av 
Monachium zaszły aa7 państAvach za­
chodnich. Istotnie, nie można zapomi­
nać, że korzyści z istnienia osi Berlin- 
Rzym ciągnął na razie tylko Berlin. 
Rzym krwawił a v  Hiszpanii, nadAvy- 
rężał swoją gospodarkę narodową Avy- 
datkami na nowe imperium i... tracił 
szybko swe Av$ł<yAji$av Europie nad- 
dunajskiej, czego ostatnim uchwyt­
nym Avyrazem był arbitraż Wiedeń­
ski, przekreślający projekt wspólnej 
granicy polsko-Avęgierskiej energicz­
nie pokazany przez Italię.

P o Monachium i po W iedniu po­
zycja W łoch bardzo osłabła, chociaż 
form alnie znajdoAvałv się one av obo­
zie ZAAWCięZCÓAAA

Zachwiana została równoAvaga sił 
nie tylko pom iędzy państwami „de­
m okratycznym i44, a „totalnym i44, nie 
tylko pom iędzy osią „B erlin -R zym " a 
Londynem  i Paryżem  lecz ,.—- co sta­
ło się niebawem oczywistym , —  pomię 
dzy Berlinem a Rzym em  na korzyść 
tego pierwszego. Taka sytuacja zmu­
siła kierowników polityk i w łoskiej do 
zaprezentowania swemu partnerowi 
z północy szeregu w ek s li'p ob oczn y ch  
z żądaniem ich wykupienia.

Nastąpiła, kolej na Berlin poparcia 
Italii w  je j planach roszczęnioAyych. 
Znam y wszyścjy przebieg gwąłtow- 
nych atakÓAv prasoAvych. na Francję, 
brzmią jeszcze av uszach namiętne żą-

Rozłamowiczom i panikarzom w odpowiedzi
W  „Kurierze Porannym" przed kil­

ku dniami znalazła się notatka, poświę­
cona inż. Adamowi Doboszyńskiemu, w 
której autor przedstawiał rzekome za­
miary inż. Doboszyńskiego tworzenia 
rozłamu w Stron. Narody a przyna’- 
mniej patronowania różnym rozłamo­
wiczom spod znaku ONR i innych fa- 
langistów,

Inż. Adam Doboszyński dowiedzia­
wszy się o ■ ubliżających mu insynuac­
jach sanacyjnego dziennika, przesłał 
pod adresem „Warszawskiego Dzien­
nika Narodowego" list, który usuwa 
wszystkie niedomówienia i domysły, 
snute przez różnych wrogów Stronnict­
wa Narodowego na temat roli inż. Do­
boszyńskiego. List brzmi:

„Szanowny Kolego Redaktorze!

Z parodmoAvym opóźnieniem do­
stała się do mych rąk notatka, za­
mieszczona w  „Kurierze Porannym", 
wktórej jest wiele mowy o mej oso­

bie. Notatka ta ma wszelkie cechy

charakterystyczne, t. zw. w świecie 
dziennikarskim „hrabyków".

Autor takowych nie po raz pierw­
szy usiłuje zatruć atmosferę dokoła 
mnie. Będąc sam dezerterem z sze­
regów narodowych, podsuwa mi sta­
le zamiary wywołania w Stronnict- 
twie Narodowym fermentów, a na­
wet rozłamu. Póki siedziałem w wię­
zieniu, nie miałem możności reagowa­
nia na te insynuac:e.

Obecnie stwierdzam kategorycz- 
że jedność i ZAyartość Stron­nie

nictwa Narodowego, uważam za 
pierwszy warunek Avalki o zwycięst­
wo Idei Narodowej w Polsce. Czas 

jest nie na rozłamy, lecz na zjedno­
czenie wszystkich narodowo myślą­
cych ludzi. Ośrodkiem takiego zjed­
noczenia może być —  zdaniem moim 
—  jedynie Stronnictwo Narodowe, 
wewnętrznie sharmonizowane i prę­
żne pod silnym kierownictwem.

Łączę koleżeńskie pozdrowienia 
Adam Doboszyński

dania tłumÓAY faszystÓAY włoskich, d o ­
m agających się Dżibutti, Tunisu 
i K orsyki.

L iczono się z tym, że po układach, 
sankcjonujących żądania niemieckie i 
po rozbiorze CzechosloAvacji, nastąpi 
noAA’e Monachium, gdzie F rancja  od­
da, a Italia otrzyma. I kto Avie czy to 
by nie nastąpiło, gdyby  aa7 m iędzy­
czasie nie zaszły b. poważno zmiany 
avc Francji, aa7 tej samej Francji, któ­
rą av niektórych środoAviskach euro­
pejskich traktoAvano już jako pań­
stwo bez przyszłości, jako mocarstA\7o 
umierające. ■ *

Dziś można jednak stwierdzić, że 
M onachium i okres, krótko poprze­
dzający układ aa7 tym  mieście zawar- 
ty, stał się nie tylko datą historyczną 
dła Niemiec lecz rozpoczął rójwnież 
noAvą erę w państwach E uropy Za­
chodniej. Okres ten śmiało można na- 
ZAvać epoką regeneracji Francji i krze 
pnącej determ inacji A nglii —  popar­
tej gigantycznym i Avprost zbrojenia­
mi. I  dlatego musiano wkrótce dojrzeć 
aa7 Rzym ie, że sytuacja A\7e F rancji o- 
raz stanowisko A nglii źle zostało oce­
nione, gdy rozpoczęto generalny atak 
na posiadłości francuskie.

Odparowanie pierwszego general­
nego ataku w łoskiego przez Francję 
pociągnęło jeszcze i inne skutki.

P rzypom nijm y tylko d$tea zasad­
nicze momenty. Deklarację. Chamber­
laina o absolutnej łączności osi Paryż 
—  L ondyr oraz ujaAAmioną podstaA\Tę 
odpoAA7iedzialnych kieroA\7nikÓAV poli­
tyki StanÓAv Zjednoczonych wobec 
państAV „totalnych".

Drugie Monachium, projektoAvane 
tym razem dla zaspokojenia żądań 
Avłoskich do skutku nie doszło i zape- 
Avne tak prędko nie dojdzie. Do 
AA7zmocnienia stanowiska Francji av 
nie małej mierze przyczynia się tak 
że radykalna zmiana polityki pąóstw 
'zachodnich w  stosunku do problemu 

Piskiego.'
(Ciąg dalszy .na str. 2-giej)
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Chrześcijańskiego Krawiectwa w Chorzowie i okolicy pod Wysokim Protektoratem Marszałka Sejmu 
Śląskiego i Prezydenta miasta Chorzowa W . P. K, Grzesika, 

o godz. 9-tej uroczyste nabożeństwo w kościele św. Antoniego, 
o godz. 10.20 Akademia (Zjazd Krawców- w sali parafialnej kościoła św. Antoniego, 
o godz. 12-tej Uroczyste otrvarcie wystawy przez Prezydenta miasta.

■Wstęp na wystawę w niedzielę 70 groszy W  poniedziałek, i wtorek 50 gr. dla uczni 20 gr
Szerszy program Wystawy Mód i Zjazdu Krawców ~najduje się w Informatorze W ystawy, cło nabycia przy kasie —  O liczne zwiedzenie Wystawy jedyne; 
tego rodzaju w Polsce u p r a s z a ___________________________   KOMITET W YSTA W Y
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Dwa światy
(D okończenie, ze str. 1-ej)
Sądzone w Rzym ie że Franco — 

zwycięzca — to tryum f po lityk i w ło­
skiej na morzu Śródziemnym. Czy 
tak jest istotnie, to czas dopiero p o ­
każe. W yd a je  nam się jednak, że tak 
całkiem nie jest.

Na r.rrte przynajm niej mamy za 
miast marszałka Balbo w Tunisie 
marszałka Pctain ‘a w  Burgos. B ;ik  
powodzenia polityki Italskiej w ynr » 
rzonej przeciw  F rancji nie może na 
długo, zdaniem naszym, pozostać bez 
etębszych zmian w  ogólnej polityce 
św iatowej Ciche żale pod adremem 
berlińskiego partnera, który nie d o ­
statecznie popart rząd faszystów  ':.i 
w rozgryw ce z rywalką łacińską o ko­
lonie mogą, —  przy inych sprzy ja ją ­
cych okolicznościach, —  spow odow ał 
zmiany wr dotychczasowej polityce 
włoskiej której interesy nie koniecz­
nie wszędzie zbiegają się z interesami 
Niemiec.

Nie trzeba zapominać, że oś p ow ­
stała przede wszystkim  z koniec,; ■<■ 
ści obrony ideologicznej pokrewnych 
ustrojów, atakowanych z zadziw ia ją ­
cym zaślepieniu przez światową de- 
mo-żydo-komunę, której głównym  na­
rzędziem za czasów t. zw. fr o n t ; i 
rządu ludowego było państwo frnncu 
skio.

Dzisiaj spory ideologiczne schudzą 
raczej na plan drugi. Tw orzą one na­
rzędzie a nie sam cel walki.

Jedynym  w yjątkiem  są żydzi, 
którzy, nie mając interesów państwo- 
wych, m ają w  Europie jedynie inte­
resy ideolcgiczno - polityczne.

Celem żydów  jest jak  wiadom o —  
obalenie ustroju narodowo - socja li­
stycznego w Niemczech.

P od nic jednym  względem  sytua­
cja  na świecie, choć jest nadal nie­
pewna, a chwilami i b. naprężona na- 
bm Tn większej jasności niż ją  posia­
dała poprzednio. Przyczyniła się do 
tego klęska czerwonych w  Hiszpanii, 
rozpadnięcie się frontu ludowego we 
Francji i konsekwentna polityka an­
gielska, daleka od wszelkich „idcaliz- 
m ów“  św iatopoglądowych. M amy za- 
tym  wt Europie dwa przeciwstawne 
bloki państw. B loki te w  reszcie świ 
tn uzupełnione są Japonią z jednej 
strony a Stanami Zjednoczonym i 
z drugiej. z

Sprzeczność interesów państwo­
wych me w ynika bynajm niej z różnic 
ustrojow ych lecz z realnych intere­
sów,7 politycznych i gospodarczych za­
interesowanych narodów, które się 
krzyżują w skali św iatowej.

Bloki te w7 celach propagandow ych 
nosługują sie całym  arsenałom środ 
ków. Do nich właśnie należy wałka 
prasowa, k nowa i ladiow a prow adzo­
na na płaszczyźnie ideologicznej. Jest 
tc jednak jedynie chw yt a nie sama 
przyczyna toczącej się walki. Gdyby 
było inaczej, to „dem okracje" zacho­
dnie by łyby  nie uznały rząd narodo­
wy w Hiszpanii i nie szukały dróg za­
cieśnienia stosunków z Polską, której 
ustrój znacznie, jak  wiadom o, odbie­
ga od w zorów  zachodnio-europej­
skich, W szystko co się dzisiaj robi w 
polityce św iatowej to jedyn ie przygo- 
tc Avanio do walnej rozpraw y pom ię­
dzy światem franko - anglo - saskim a 
niemiecko - japońskim  blokiem, dążą­
cym  do panowania nad światem.

Czynna rozgryw ka zaczęła się już 
oddawna. Jest nią w ojna  chińsko-ja­
pońska na Dalekim  .Wschodzie, jest

nią powstanie przeciw  żydowskie av 
Palestynie, walka o duszę Hiszpanii 
N arodow ej tocząca się w  gabinetach 
dyplom atycznych państw zaintereso­
wanych, jest nią wreszcie żywej zain­
teresowanie sprawami polskiemu ze 
strony m ocarstw zachodnich, objaw ia- 
iące się, coraz w yraźniej w  ostatnich 
czasach.

M iejm y na to wszystko oczy  i uszy 
otwarte. K ieru jm y się tylko intere­

sem narodow ym  we wszystkich decy­
zjach. które mogą i muszą doprow a­
dzić Polskę do stanowiska prawdzi­
w ie m ocarstwowego.

Do nas w  pierwszym  rzędzie nale­
ży czuwanie nad tym, —  hy polska 
opinia publiczna wiedziała czego ma 
chcieć i co ma robić uświadom iony na­
ród w chwilach gdy się dwa światy 
ścierają.

A lfa .

Porcelanę, szkło
n a k r w c i a
plaUrowe i 7.e sta'i nieidzewtej
g a l a n t e r i ę
p l a t e r o w a n ą  
s p r z ę t ; ;  kuchenne
P o l e c a

t a  i m r  g I a
f a n

nasiensfei
S o s n o w ie c , Warszawska 8
Telefon 617-90.

P o l i t y k a  n ie m ie c k a  n a d  B a ł t y k i e m
W  dniach konfliktu polsko - litew­

skiego w marcu w ubiegłym roku 
Stronnictwo Narodowe domagało się 
od rządu polskiego wykorzystania tej 
sposobności do ułożenia stosunków z 
Litwą, by zapewnić dla Polski w  Kłaj­
pedzie bazę dla floty naszej oraz na­
kłonić rząd litewski do prowadzenia 
polityki zewnętrznej w ścisłym porozu­
mieniu z Polską,

Wskazywała wówczas prasa naro­
dowa na zamiary Rzeszy Niemieckiej, 
odbudowania tych wszystkich -wpły­
wów, jakimi Niemcy rozporządzali w 
krajach na północ od Polski położo­
nych i nawet w samej Rosji przed woj­
ną światową.

W  jednym zdaniu p-rzyponrmm, że 
przed wojną Estonia i Łotwa były icd- 
nym obozem rządów baronów kurlandz 
ko - niemieckich.

Również w Rosji carskiej wpływy 
niemieckiej polityki były tak znaczne, 
że niejednokrotnie w radzie ministrów 
rosyjskiej zwolennicy polityki niemiec­
kiej I jej przeciwnicy dzielili się na 
zwalczające się obozy

V7 marcu 1938 r. nie było jeszcze 
zaostrzonej kwestii czechosłowackiej, 
nie zdołała się jeszcze Rzesza unsunąć 
bezpośrednio swymi granicami, ani po­
średnio przez panowanie gospodarcze 
nad resztkami Czechosłowacji tak da­
leko wgłab południowo - wschodniej 
Europy jak obecnie, że objęła nas od 
Królewca aż po Kołomyję.

Lecz tuż w tenczas Narodowcy wska 
zywali na niebezpieczeństwo grożące 
ze strony polityki niemieckiej a wyra­
żające się w dążeniu do opanowania 
małych, słabych państewek na północ 
od Polski położonych, aby z jednej 
strony zabezpieczyć się w zupełności 
na Bałtyku a z drugiej strony postawić 
w ciężkiej sytuacji strategicznej państ­
wo polskie.

Stwierdzić należy, że dziś jeszcze 
Niemcy czu:ą się za słabe, aby spowo­
dować konflikt bezpośredni z państwa­
mi o takiej sile, jak Polska.

przeciw Polsce
To poznanie rzeczywistości politycz­

nej jednak nakazuje równocześnie 
Niemcom szukać sposobów, przy po­
mocy których mogliby osłabić stano­
wisko Polski, nie narażając się na bez­
pośredni z mą konflikt.

Taką drogą postępuje dziś niemiec­
ka propaganda.

I w  Kłajpedzie mamy. tego niezbite 
dowody, jak słusznymi były żądania 
Stronnictwa Narodowego w marcu ub, 
rolj.u, !ak trafna nasza, ówczesna ocena 
sytuacji.

Za słaba, aby przeciwstawić się żą­
daniom niemieckim, Litwa zezwala na 
to, że wzamian za zachowania formal­
nej tylko przynależności Kłajpedy do 
Litw;7, faktycznie dziś już rządzą tam 
Niemcy, których buta do tego stopnia 
się posunęła, że z czapek policji usu­
nięto herb Pogoni litewskiej, zastępując 
go niemieckim ,.Hakenkreuzem“ .

Równocześnie Niemcy prowadzą u- 
silną propagandę na rzecz zjednocze­
nia mniejszości niemieckich, nielicznych 
wprawdzie, ale znajdującej się w pozo­
stałych krajach bałtyckich tj. w Łot­
wie i Estonii.

N-emiecka propaganda i do wszyst­
kiego zdolni niemieccy „uczeni" wyka- 
zuia, że Łotwa, Estonia i Litwa to kra­
je kultury germańskiej ,

W  Estonii liczącej około 1 miliona 
i 200 tys. mieszkańców zaledwie 1 
jest niemców.

Dla tej nielicznej mniejszości Niem­
cy nie żałują pieniędzy abv zorganizo­
wać ią doskonale pod względem gospo­
darczym kulturalnym i politycznym.

Ci nieliczni niemcy estońscy odbyli 
nawet kongres niemców zagranicznych 
domagając się języka niemieckiego w 
szkołach występując coraz to częściej 
na zewnątrz ze swymi wymaganiami.

Jakkolwiek więc urzeczywistnienie 
planów niemieckich. potrwa niewątpli­
wie jeszcze jakiś czas, to w każdym 
razie obowiązek prżeciwstawienia się 
im już dziś na nas spada, bo wszystkie

Pierwszy pokaz filmu z  pogrzebu ś.p. Dmowskiego
W  ubiegłym tygodniu w atelier fil­

mowym w Warszawie odbył się pierw­
szy pokaz filmu, przedstawiającego u- 
roczystości pogrzebowe śp. Dmowskie­
go. Wyświetlanie filmu odbyło się w 
obecności przedstawicieli władz Stron­
nictwa Narodowego, kierowników war­
szawskich organizacyj akademickich i 
prasy. Film reżyserował p. Gantkcw- 
ski. Film będzie wyświetlany w stolicy 
począwszy od 15 marca w  kinie „R o­
ma", a także w innych kinematogra­

fach prowincjonalnych, w Wilnie praw­
dopodobnie w Światowidzie. Zaintere­
sowanie filmem powyższym jest bardzo 
duże nie tylko w kołach politycznych, 
ale i kulturalnych, film bowiem jest 
nietylko jednym z najciekawszych do­
kumentów dla historii ruchu narodo­
wego, ale posiada również duże war­
tości artystyczne i wywiera silne v - ą -
zenie.

dziś bezpośrednio zagrożone państwa 
są za słabe.

Dążąc konsekwentnie do bezpo­
średniego zetknięcia się z Rosją, albo 
celem jej zwalczania, albo porozumie­
nia, Rzesza niemiecwa przygoto­
wuje olbrzymią rozbudowę floty wo­
jennej.

Dzisiejszy już stan zbrojeń morskich 
pozwala Niemcom na zupełną niezależ­
ność i samodzielność na morzu Bałtyc­
kim.

Niemcy posiadają liczne flotyle ło­
dzi podwodnych, torpedowców i kontr- 
torpedowców. Zbudowały też już ol 
brzymi lotniskowiec a po włączeniu uc 
marynarki wojennej t. zw. krążowników 
kieszonkowych po 10.000 ton każdy, 
doskonale uzbrojonych i opancerzo­
nych, niedawno wzbogaćib7 swoją flo­
tę wojenną o 2 okręty wojenne, krążo­
wnik „Sćharnhorst" i „Gneisenau", z 
których każdy ma wyporność po 20000 
ton.

Dodać tu należy dla porównania, że 
największy okręt wojenny marynarki 
niemekiej w  czasie wojny nieposiada! 
wyporności wyższei ponad 25.000 ton.

Obecnie Niemcy jednak dokonały 
dalszego powiększenia swej siły zbroj­
nej na morzu.

Spuszczono na wodę krążownik 
„Bismarck" o wyporności 35.000 ton.

Okręt ten ma długości 241 m, jest 
36 m szeroki, posiada 8 dział kalibru 
38 cm, 12 dział kalibru 15 cm oraz ar­
tylerię przeciwlotniczą.

Opancerzenie tego krążownika w y­
próbowane jest przez najcięższą arty­
lerię.

Zaznaczyć się godzi., że w układzie 
flotowym między Anglią i Niemcami 
zawartym, stosunek wzajemny sił zbroi 
nych na wodzie Niemiec do Anglii miał 
się przedstawiać jak 35 ; 100, uczynio­
no jedynie wyjątek dla łodzi podwod­
nych pozwalając Niemcom na przekro­
czenie tej proporcji.

Obecnie jednak Niemcy nie liczą 
się iuż z treścią zawartego układu.

Gdy konsekwentnym dążeniom Niem 
ców do okrążenia Polski z północy 
równocześn;e towarzyszą takie same 
usiłowania zdobycia przewagi nad Pol­
ską na południowym wschodzie Euro­
py po przez rozbitą Czechosłowację i 
Ruś Przykarpacką bezpośrednio, a r.a 
pomocą opanowania gospodarczego 
państw słabszych na południu Polski 
położonych pośrednio, widzimy cało­
kształt planu polityki niemieckiej w 
stosunku do „zaprzyjaźnionej Polski" 
prowadzonej, oraz widzimy, że uzyska­
nie dwóch powiatów Śląska Zaolziań- 
skiego nie może w  żaden sposób zrów­
noważyć klęski, jaką polityka nasza 
zagraniczna w obec niemieckiej ponio- 

i sła. . es.
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Nowak
Zaawansowany na szefa „O zo­

nu" gen. Skwarczyński, cieszył się po­
dobno opinią dobrego w ojskow ego.

N iew ątpliw ie z w ielką szkodą dla 
swej kariery w ojskow ej, oraz i bez 
pożytku dla spraw polityk i w  Polsce, 
dobry w ojskow y zaawansował na 
szefa „O zonu".

W  związku z ostatnimi zajściam i 
antypolskim i w  Gdańsku z in icja ty ­
w y posłów  koła parlamentarnego 
„O zonu", zgłoszono interpelację, któ­
rą podpisało kilkudziesięciu posłów, 
a również szef „O zonu", gen. Skwar­
czyński.

Interpelacja ta brzm i:
„D o pana prezesa R ady M ini­

strów.
Na. terenie IW. M. Gdańska po­

wtarzają się w  ostatnich czasach 
prow okacyjne w ystąpienia antypol­
skie. iW politechnice gdańskiej 
m iały m iejsce w ypadki i awantury, 
które w  społeczeństwie polskiem 
w yw ołały  powszechne oburzenie.

iW związku z tym, zapytuję pa­
na premiera, jak ie środki zamierza 
rząd przedsięwziąć dla całkowitego 
uspokojenia stosunków w  Gdańsku, 
zapewnienia pełnego poszanowania 
praw  i interesów Rzeczypospolitej 
na terenie W olnego Miasta Gdań­
ska i uniemożliwienia na przysz­
łość tego rodzaju  prow okacyjnych  
wystąpień".

[W ynikałoby z niej, że „O zon" so­
lidaryzuje się z  resztą społeczeństwa 
polskiego, które jednom yślnie potę­
piło antypolskie w ystąpienia w Gdań­
sku, dając tym  samym możność rzą­
dowi polskiemu zajęcia  zdecydow a­
nej postaw y w obec Gdańska.

Jak bardzo zajęcie takiej posta­
wy było  konieczne w ynika z faktu, że 
mimo niew ątpliw ego pokrzywdzenia 
studentów polskich w  Gdańsku, rek­
tor politechniki usunął pięciu stu- 
dentów -Polaków  niewątpliw ie tylko 
dlatego, że byli najczynniejszym i 
działaczami polskim i na terenie poli­
techniki.

W  dodatku senat gdański udaje 
obrażonego w  swej godności i doma­
ga się od rządu polskiego poskrom ie­
nia m łodzieży polskiej, która miała 
dopuścić się naruszenia honoru Gdań­
ska.

W  takiej sytuacji, p. Skw arczyń­
ski, jako szef „O zonu", a w ięc w yra­
ziciel linii politycznej partii rządo­
w ej, na otwarciu R ady N aczelnej 
„O zonu" w ygłosił przem ówienie, któ­
re w ydrukow ała „Gazeta Polska".

P. Skw arczyński ni m niej ni w ię­
cej tylko potępił w ystąpienie m ani­
festacy jne polskiej m łodzieży akade­
m ickiej, twierdząc, że przyczyną tych 
wystąpień nie by ły  w ypadki gdań­
skie, lecz tylko jakieś tam nastroje 
opozycyjn e —  wewnętrzno - politycz­
ne.

Ma też gen. Skwarczyński. jako 
szef „O zonu" dużo pretensji do pol­
skiej m łodzieży za to, że tak samo­
rzutnie zdobyła się na potępienie nie­
mieckich metod w  Gdańsku.

Dziwne to naprawdę i nielogiczne 
postąpienie, zgłosić do rządu interpe­

lację, a równocześnie potępiać stano­
wisko olbrzym i większości Polaków  
i tym samym osłabiać rząd polski 
w  jego  w obec Gdańska pozycji.

R ów nież dziwną się w ydaje  wraż­
liw ość szefa „O zonu" na w ystąpienia 
m łodzieży polskiej.

G dyby nawet przyjąć, że by ły  one 
niewłaściwe w sw ych rozm iarach (są­
dzimy, że zbyt słabe, przyp. red.), to 
należałoby nie zw rócić uwagę na fo r ­
mę wystąpień, skoro konieczność tych 
Ayystą^ńeń była poAvszechnic uznawa­
na w Polsce i ocenić tylko ich cel.

Czy potępieniu p. Skwarezyńskie- 
go m łodzieży polskiej towarzyszyło 
może potępienie ekscesów hitlerow ­
skich bojów karzy w  Gdańsku przez 
tamt. władze?

Ozonu"
LW  dalszym  ciągu urzędówka gdań­

ska krytykuje wychowanie m łodzieży 
polskiej w  nastawieniu do Gdańska, 
które jest przedstawione jako miasto 
polskie i służyć winno interesom pol­
skim.

Jak z powyższego w idzim y, do tak 
smutnej już roli doszedł „O zon", że 
swym i niepoczytalnym i w ystąpienia­
mi politycznym i dostarcza argumen­
tów przeciw  Polsce jako całości na­
wet małemu Gdańskowi.

Czy uświadamia sobie gen. Sk-Wil­
czyński następstwa niepolitycznego 
kroku, który N iem cy nie omieszkają 
w ykorzystać w przyszłości przy ja ­
kiejkolw iek nadarzającej się sposob­
ności przeciw  Polsce?

Czy zdaje sobie sprawę z tego

W nadchodzącym szonie wiosenno-letnim najlepiej 
się ubierze Pan i Pani w wytwornym zakładzie kra­

wieckim

A. M A T E R N Y
KATOWICE, ulica Kopernika 2

według najnowszej mody, przy dużym wyborze ma­
teriałów krajowych oraz oryginalnych angielskich.
W ykwintny krój. —  Elegancki strój —  Ceny umiar­

kowane.

ANTONI MATERNA MISTRZ KRAWIECKI

N ic o tym  nie słyszeliśmy. Prze­
ciwnie, senat gdański dom aga się je ­
szcze zadość uczynienia i stoji w  o- 
brónie gdańskich studentów.

R eakcja  polskiej m łodzieży była 
konieczną, bo jest naszym nie tylko 
prawem ale obowiązkiem  nie pozw o­
lić, by  N iem cy osłabili jeszcze jedną 
z polskich placówek w Gdańsku.

W ystąpienie m łodzieży polskiej 
cechuje wrażliwość na interesy naro­
du polskiego na morzu i zaintereso­
wanie sprawami dostępu do morza.

W ystąpieniem  niepoczytalnym  gen. 
Skwarczyński przyczynił się walnie 
do propagandy antypolskiej w  Gdań­
ska i dał nielacła argument gdańskim 
Niemcom.

„D anziger Y orposten" w nume­
rze 51. pisze, staw iając w  dodatku pod 
adresem Polski żądania zadość uczy­
nienia:

„M y  trzym am y jednak z gen. 
Skwarczyńskim , który jako szef „O- 
zonu" w ydaje nam się bardziej m iaro­
dajnym  i uprawnionym  o zbałamu­
conych studentów i m y jesteśm y z 
nim zgodni w  opinii, że w yładow ują­
ca się w  brutalności niechęć do 
N iem ców ma swą przyczynę w  sprze­
cznościach wewnętrzno - politycz­
nych, a nie wypadkach gdańskich".

szef „O zonu" i ci zbałamuceni P ola ­
cy, którzy się do „O zonu" przyznają, 
jak  wielką szkodę w yrządził polsko­
ści w  Gdańsku?

Stwierdzenie niedojrzałości poli­
tycznej grupy ludzi, z je j k ierow nic­
twem na czele, jest tym  boleśniejsze 
dla każdego Polaka, że grupa ta usi­
łu je przy pom ocy aparatu, służącego 
urzędowej propagandzie, jak radia 
i prasy, nie tylko w  społeczeństwo poi 
skie ale i zagranicę przekonać, że s ta ­
nowi obóz zjednoczenia narodowego.

M im owoli przypom inają się słowa 
Piłsudskiego o obcych agenturach, 
gdy czyta się przemówienie gen 
Skwarczyńskiego.

Godzi się przypom nieć prasie sa­
nacyjnej z „Gazetą Polską" na czele, 
jako to swego czasu napadła na „P o ­
lonię" za to. że niektóre je j artykuły 
zawierające krytykę polityk i polskiej 
wobec Czecho-słowacji, zostały zużyt­
kowane przez prasę czeską. K rytyka 
swego czasu była słuszną, bo dziś ob­
serwujem y smutne „zdobycze" naszej 
polityki zagranicznej w yrażające się 
w  wzmocnieniu rzeszy niem ieckiej, a- 
łe n igdy nikt nie usprawiedliwi szko­
dliwego dla Polski w ystąpienia szefa 
rządowego ozonu, gen. Skw arcżyń- 
skiego. es.

Jest już w sprzedaży

2-cti N A K Ł A D

Ofensywa żydowska
Prezydent Stanów Zjednoczonych 

Roosevelt jest z pochodzenia żydem, 
do czego się jawnie przyznaje. Ostat­
nio wygłosił on z okazji 150 rocznicy 
amerykańskiego Kongresu związkowe- 
przemówienie, poświęcone zaletom 
„demokracji".

Stany Zjednoczone zawsze były te­
renem, na którym wpływy żydowskie

były silne. Uwydatnia to się szczegól­
nie teraz, gdy żydostwo Europy zaczy­
na się znajdować w opałach i szuka go­
rączkowo sprzymierzeńców. Jest cha­
rakterystyczne, że właśnie teraz zabie­
ra głos od czasu do czasu Roosevelt i 
za każdym razem zapewnia, że Stany 
Zjednoczone popierać będą dążenia do 
„wolności" i „demokracji" w Europie,

WYDANIA ALBUMOWEGO
poświęconego
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to znaczy, że staną przeciw państwom 
narodowym a w  obronie żydostwa.

W  ostatnich miesiącach widać zja­
wiska, wskazujące na ofensywne za­
miary kierowników światowego żydost­
wa, przy czym w ruchu konsolidacyj- 
n-o - organizacyjnym przodują żydzi a- 
merykańscy. M. in. cztery wielkie or­
ganizacje żydowskie w Stanach Zjed­
noczonych połączyły się w  jedną świa­
tową. organizację pod nazwą: Zjedno­
czony Żydowski Front (United JewiscH 
Front.) Również w Ameryce utworzo­
no żydowską agencję do walki z anty­
semityzmem (Single Defense Agency), 
opartą o bank Warburg-Schiff. Czaso­
pismo żydowskie „The American He- 
brew" podaje równocześnie, że centra­
la syjonizmu została przeniesiona z 
Londynu do Nowego Jorku.

Prócz tego powstało szereg innych 
organizacyj żydowskich, każda o in­
nym, ściśle określonym zakresie dzia­
łania. Równocześnie wydano manifest 
do narodu żydowskiego, wzywający do 
napięcia wszystkich sił żydostwa, zwła­
szcza żydostwa francuskiego, celem 
podjęcia ofensywy przeciw narodom 
aryjskim, katolickim. Dla podtrzymy­
wania tej akcji wyłoniono nową grupę, 
reprezentującą kapitał 100 milion. fr„ 
celem wykupywania prasy i przekupy­
wania polityków.

Cała ta pośpieszna mobilizacja sił 
żydostwa w Ameryce świadczy wyraź­
nie o tym, że w obliczu potężnieją­
cych ruchów narodowych w Europie 
żydostwo traci głowę i gotowe jest wy­
wołać wojnę w obronie „ideałów w ol­
ności i demokracji". Za narzędzie ży­
dowskie mają tym razem służyć Stany 
Zjednoczone, których prezydent tak 
gorliwie się ujmuje za Żydami w  Euro­
pie.

W ątpić należy, czy zabiegi żydow­
skie odniosą wielki skutek. Narody eu­
ropejskie nie mają już dziś wielkiej o* 
choty do przelewania krwi za sprawę 
żydowską.

Wszelkie wpłaty na rzecz Obozu Wszechpolskiego uprasz
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Kulisy zatargu zarobkowego w hutnictw
Ogól hutników na Śląsku zaintere­

sowany • jp>st obecnie najżyw otn iej­
szym  zagadnieniem swego zawodu, tj. 
zarobkami, o które toczą się. obecnie 
układy pom iędzy związkami zawodo­
wym i a pracodawcami.

Od ’ ” 1ku lat zarobki hutników u- 
legały stałej obniżce, w  sumie obniżki 
te przew yższają 20  proc. zarobków z 
1928 r. W praw dzie w yroby hutnicze 
uległy również pewnej minimalnej 
obn: W , jednak w  czerwcu 1937 r. że­
lazo podrożało o 1 1  proc., a zarobki 
hutników nie zostały podwyższone. 
Przem ysł hutniczy, jak to w ynika z 
statystyki produkcji nie może narze­
kać na złą koniunkturę. W yw óz żela­
za i artykułów  przem ysłu żelaznego 
przetwórczego w  ostatnich latach sta­
le wzrastał Podniósł się również w  o- 
statnich latach stan zatrudnienia w 
hutach, i warsztatach przetwórczych.

Przem ysł żelazny dawniej narze­
kający  na stare urządzenia techniczne 
i brak funduszów na inw estycje oń 
pewnego czasu wprowadza duże ino- 
w acje techniczne w swoich zakładach, 
podnosi rrrr 'ź produkcyjną m aszyr 
i robotnika, inw estując olbrzym ie su­
m y w  aparat techniczny, przeprow a­
dza racjonalną organizację pracy, 
stawia robotnikowi coraz większe w y ­
magania i zmusza go do podniesienia 
sw ojej w ydajności.

Ten nagły przew rót w przemyśle 
żelaznym świadczy o pewnym  dobro­
bycie i zwiększeniu jego  -ysków . Nie 
ulega też żadnej w ątpliw ości, że ko­
rzyści materialne przemysłu żelazne 
go uzyskały punkt nie notowany d o ­
tąd w  Polsce.

Objektyw nie sądząc, należałoby 
wnioskować, że przem ysł żelazny je ­
śli kiedykolw iek to właśnie obecnie 
zdolny jest do podwyższenia zarob­
ków robotnikom. W  rzeczywistości 
jednak rzecz przedstawia się zupełnie 
inaczej.

W  przem yśle żelaznym od kilku 
lat odgryw ają  rolę czynniki stojące 
zdała od niego, a posiadające mono­
pol rządzenia tym  przemysłem. Tym i 
czynnikami są sfery  rządzące Polską.

Przeważna część hut żelaznych na 
Śląsku należy do t. zw. „W spólnoty  
Interesów". Oprócz tego huta „P o ­
k ó j"  wraz z hutą „B aildon" tworzą 
rodow ej organizacji zaw odow ej „P ra - 
o ficja ln ie  osobny koncern. W szystkie 
razem wzięte {w orzą jeden wielki 
trust żelazny m inisterstwa skarbu, t. 
zw. syndykat hut żelaznych, M ini­
sterstwo to zdołało skupić w sw o­
ich rękach przy  pom ocy innych 
jeszcze finansowanych instytucji pań 
stwowych przeszło 51 proc. akcji i 
tym samym stać się dyktatorem  w 
przem yśle żelaznym.

Skoro więc skarb państwa na pod­
stawcie sw ojej legitym acji akcyjnej 
stał się głów nym  właścicielem  hut że­
laznych m Śląsku, nie ulega żadnej 
wątpliwości, że państwo rządzone 
przez obecny rząd jest właściwym 
pracodawcą dziesiątek tysięcy robot­
ników hutniczych, a Związek Praco 
dawców v/ K atow icach tylko pośred 
nikiem rządu i wykonaw cą jego  pro­
jektów.

Jeśli z drugiej strony weźmiemy 
pod uwagę nieukrywane zresztą za­
m iary zniwelowania zarobków robot­
niczych na Śląsku do poziom u zarob­
ków tak zwanej Polski „B ", to zna­
czy do obniżenia zarobków robotni­

ków śląskich do stawek w reszcie 
Polski, mamy jasn y  obraz tendencji 
Pracodaw ców  u jaw niony na ostat­
nich układach o umowę zbiorową w  
hutnictwie, czyli praktyczne dążenie 
rządu do przeprowadzenia na odcin­
ku przem ysłowym  podlegającym  w y ­
łącznie jego  decyzji projektów , które 
nic d ob r :g c  na przyszłość dła robo­
tnika śląskiego nie wróżą.

E nuncjacje Pracodaw ców  w spra­
wie zarobkowej w  hutnictwie znaj­
dują nadto głębokie uzasadnienie w 
planie rządow ym  połączenia Zagłę­
bia Dąbrowskiego z W ojew ództw em  j 
Śląskim i stworzenie ' z tych dwuch 
Zagłębi przem ysłow ych W ielkiego 
Zagłębia przem ysłow ego adm inistro­
wanego przez W ojew ództw o Śląskie. 
Nie podobna byłoby  też pom yśleć, 
ażeby w  jednym  Zagłębiu przem y­
słowym  o jednolitym  charakterze 
produkcji przem ysłow ej pod w zglę­
dem zarobków robotniczych istnia’ 
pewne różnice świadczące c różnych 
poz :omach życiow ych  robotników.

W ym ow ny przykład nasuwa tu 
Śląsk Zaolziański, gdzie czynniki 
rządzące m ające decydujący w pływ  
na kształtowanie się zarobków robo­
tniczych w  Polsce dopuściły do w iel­
kiej krzyw dy robotnika przez ustalę 
nie jego  zarobków nawet poniżej za­
robków  Polfe1 ‘ „B “ . Jest to drugi
argument, który ujem nie w pływ a na 
poziom  życiow y robotnika śląskiego 
i w  dużej —'orze uzasadnia fakt, dą-

W  pierw szych dniach lutego br. 
odbyły  się ■wybory do R ady  Zakłado­
w ej fabryki „L ignoza" w  Bieruniu 
Starym , zatrudniającej 650 robotni­
ków. Lista Związku Zaw odow ego 
Pracow ników  Przem ysłu Chemiczne­
go „P raca  Polska" z kol. Szybińskim  
na czele odniosła w ielki sukces w w y 
borach uzyskując 340 głosów  i pięć 
mandatów. Z P .Z.Z. uzyskał 240 g ło­
sów7 i trzy mandaty.

W  roku ubiegłym  „P raca  Polska" 
uzyskała w  fabryce „L i gnoza" 198 
głosów i jeden mandat a resztę zagar­
nęło Z.P .Z.Z. Sukces jaki w br. przy­
padł „P racy  P olsk ie j" św iadczy o du-

żenia rządu w kierunku zniwelowa­
nia płac robotniczych we wszystkich 
za głębi ach przem ysłowych.

Jeżeli adm inistracyjnie Śląsk 
Górny, Zaolz—ński i Zagłębie D ą­
browskie m ają stanowić jedną całość 
organizacyjną przem ysłową państwa, 
to trudno zdaniem czynników  rzą­
dzących pozosfpw ić rpżnice w  p ozio ­
mach życiow ych  robotników , które 
św iadczyć m ogłyby o pew nym  uprzy­
w ilejow aniu jednych przed drugimi 
i być prw ódem  ciągłych zaburzeń, 
choć takie przy  Obecnej strukturze 
bezpieczeństwa dla przem ysłu jakie 
gw arantuje mu dekret „o  ochronie 
państwa" już m iejsca mieć nie mo-

P rzy  tym  stanie rzeczy nie trudno 
odgadnąć kto z obniżki zarobków r 
botników  hutniczych odniósłby naj­
większe korzyści? Odpowiedź na to 
bardzo łatwa. Państwo etatyczno, 
które śrubę podatkow ą w  stosunku 
do swoich lojalnych  obywateli w y ­
cisnęło już- do punktu kulm inacyjne­
go i w  obawie o ruinę gospodarczą 
rdzennie polskiego kupiectwa i rze­
miosła szuka now ych dochodów7 dla 
siebie w  „zgleichszaltow&niu" za­
robków  robotniczych.

W iele refleksji nasuwają przy 
tym wszystkim  środki, jakich  uży­
wa rząd do sw ojej pom ocy.

Jednym  z najw ażniejszych z nich 
to rządowe Związki Zaw odow e p< 
nazwą Z. P. Z. Z. Jako organizacja

żym  zrozumieniu robotników  dla na- 
ca Polska". Jest to sukces tym  w ięk­
szy dla „P ra cy  P olsk ie j" jeżeli się 
zważy, że Z .P .Z.Z . używ ał wszystkich 
dozw olonych i :niedozw olonych środ­
ków, by terrorem i gwałtem  odcią­
gnąć robotników7 od „P rądy P olsk iej".

N ow y W ydział R ady  Zakładowej 
złożony z członków „P racy  P olsk ie j" 
rozpoczął obecnie przy pom ocy zarzą­
du okręgow ego „P ra cy  P olsk ie j" ak­
cję  o podw yżkę płac dla robotników  
fabryki. W  tym  celu odbyła się w 
dniu 14 lutego br. wstępna konferen­
cja, która jednak dotąd nie dała żad­
nych pozytyw nych  rezultatów.

zawodowa skupiająca w swoich sze­
regach strachem przejętych  analfa­
betów7 politycznych, w ysługujących 
się na kawałek źle płatnej pracy  ce­
lom p o d w "- '” i n  godności robotni­
czej przez czynniki oficja lne, służy 
jako w yraz opinii - robotniczej dla 
rządu i pcm aga mu ' w  przeprow a­
dzeniu sw oich planów.

P rzykłady dyw ersji ze strony 
Z. P. Z. Z. to Śląsk Zaolziański. gd /k : 
uprzywilejowany7 przez czynniki ad­
m inistracyjne państwa pupil rządu 
decydował można by  pow iedzieć sam
0 zarobkach tysięcy robotników
1 w pływ u sw ojego ja k 7  organizacja 
rządowa r_ie użył, by przekonać rząd
0 krzywdzie robotników  zaolziań­
ski oh przez ustalenie im niskich za­
robków.

Potwierdzeniem  tej roli jest sta ­
nowisko Z. P. Z- Z, w  układach 
c umo-wę zarobkową dła hutnictwa 
na Górnym Śląsku, gdzie w iem y  
sługa „sw oich " uw ażając w idocznie 
hutnictwo za sw ój wyłącznie teren 
działania, pokryw ający  się zresztą 
z interesem rządu w  hutnictwie, 
sprzeciwiał się udziałowi w  układach 
innych związków zaw odow ych uwa­
żając siebie w  hutnictwie za w yrocz­
nię robotników.

Ładnieby hutnicy w ygląda!i, gdy ­
by o ich warunkach pracy i płacy 
decydow ać miał w7ęzeł ideologiczny 
rząd —  pracodawca i —  Z. P. Z. Z. 
obrońca robotników, —  wyznawca 
idei i poglądŚw szerzonych przez 
rząd, a tem samym adherent rządu.

Płaszcz jak i przyw dział ostatnio 
Z. P. Z. Z. nasuwa przypuszczenie 
chęci „zgleichszaltow ania" związków7 

zawodowyrch. G dyby ów  now y pro­
jek t udało się rządowi przeprowadzić
1 na polu wałki o interesy robotni­
cze' pozostaw ić tylko Z. P . Z. Z., 
m ielibyśm y do czynienia z mafią, 
która dla je j w yłącznego dobra — 
pozbawia praw a do życia cały Na­
ród, a szczególnie w arstw y robotni­
cze.

Położenie hutnika śląskiego naka­
zuje mu czuwać ha każdym  kroku. 
Zam achy na jego  posiadanie czynio­
ne przy  pom ocy wszystkich jego  do­
tychczasow ych sprzym ierzeńców  
w7skazują na ostrą walkę jaką sto­
czyć musi w  obronie swoich praw 
i zarobków. Rozpraw a będzie to 
trudna. A żeby jednak unicestwić 
wszelkie zakusy, trzeba będzie roz- 
praw ić się z sw ojem i „obrońcam i" 
z Z. P . Z. Z., którzy spełniają klu­
czowe zadanie w  w alce o dobro ro­
botnika, i rozłączyć od siebie dwóch 
przy jació ł w  załatwieniu spraw robo­
tniczych, a szczególnie w  hutnictwie, 
rząd i jego  Z. P . Z. Z. D opóki hutni­
cy  od siebie nie odrzucą tego pod­
rzutka, agresja w7 kierunku ich praw 
i zarobków stawać się będzie coraz 
większą.

Jedynie niezależne ani od rządu 
ani też kapitału narodowe Związki 
Zaw odow e „P raca  P olska" z prze­
rostem etatyzm u i b iurokracji w  pań­
stwie dla dobra narodow ych mas 
pracu jących  w  Polsce, zdolne są kie­
row ać sprawami robotniczym i uczci­
wie, sumiennie, spraw iedliw ie i bez 
zm owy z kim kolwiek. D o nich ro­
botnik polski pow inien wyłącznie 
należeć, a uvtcdy pewny będzie, że 
interesy jego  spoczyw ają  w  w łaści­
w ych rękach.

P. F.

m m m m m

tylko w t e d y ,  g d y  w s z y s c y
I

kupować będziemy w składach

z tym godłem

„WART A“ Zakłady Chemiczne
Dawn. Sieburg A. rok zał. 1848.
Oddział: K A T O W IC E , Andrzeja 11. Tel. 307.07.

R O M U A L D  K N A S T
Najstarsze i najlepiej urządzone przedsiębiorstwo tej branży 
w  Polsce.
Czyści i farbuje wszelką garderobę —  futra —  dywany — 
kilim y —  chodniki —  bieliznę —  paramenty —  firany itp. 
ODŚW IEŻA I FASONUJE KAPELUSZE. Specjalność: M a­
towanie w yświeconej garderoby. —• Ceny konkurencyjne. — 
Dostawa terminowa. —  Na życzenie odbiera lub dostarcza 
się przedmioty bezpłatnie w  dom. Placówka polsko-chrześc.

Zwycięstwo „Pręty Polskiej" w wyhoretb *  Rady Zasfeł.
F A B R Y K I „L IG N O Z A " W  B IER U N IU .
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Śląsk oddaje hołd Wielkjemu Polakowi
Uroczysta akademio żałobna w Łaziskach Średnich

Sprawozdania z  zebrań
Katowice. Przy bardzo licznym u- 

dziale członków odbyło się zebranie 
iut. plac. O. W., dnia 2 bm. Po zaga­
jeniu przez kol. kier. i odśpiewaniu 
pieśni bojowej omówiono szereg spraw 
organizacyjnych, poczem referat poli­
tyczny wygłosił kol. mec. Sojka, oma­
wiając w  swym świetnym przemówie­
niu politykę zagraniczną Polski, wska­
zując na coraz większy wpływ Nie­
miec w polityce Europejskiej. Hymnem 
Młodych zakończono zebranie.

Szopienice. W  tym samym dniu 
odbyło sie zebranie O. W. plac. w 
Szopienicach, gdzie omawiano aktual­
ne wydarzenia polityczne. Hymnem 
Młodvch zakończono zebranie.

Katowice - Zawodzie. Dnia 3 bm. 
zwołał zarzad nrełsc. olać. O. 'W . Ze­
branie członkowskie, które przy bar- 
dz.o licznie zebranych członków zaga­
ił kol. Kupczyk. Sprawy organizacyjne 
omówił kol. Tomaszewski. Referat po­
lityczny wygłosił kol. Stefański z Szo­
pienic. Po żywej dyskusji Hymnem 
Młodych zakończono zebranie,

Mysłowice. Zebranie plac. odbyło 
się dnia 4 bm., na którym referat poli­
tyczny wygłosił kol. Szlachta z Kato­
wic, omawiając przede wszystkim ro­
lę robotnika w  ruchu narodowym. Hy­
mnem Młodych zakończono zebranie.

Katowice - Załęża. Dnia 5 bm. od­
było sie zebranie członkowskie O. W. 
Kat. - Załęże. Referat polityczny w y­
głosi ł kol. Tomaszewski, omawiając 
akftralne wydarzenia polityczne.

Po omówieniu spraw organizacyj­
nych Hymnem M łodych zakończono 
zebranie.

Kosztowy. W  tym samym dniu 
odbyło się zebranie O. W. w Koszto- 
wach. Przy b. licznym udziale człon­
ków zagaił kier. pow . kol. Tomaszew­
ski- Następnie w referacie politycz­
nym omówił cele i zadania ruchu naro­
dowego. W  dyskusji zabierali głos kol. 
kol. Zaleiski, Kostecki, Ciepły, Mal- 
cberczyk i inni. Zwłaszcza ten ostatni 
apelował do tej nowej olacówki, ażeby 
jaknatenergiczniei wziąć się do pracy 
dla idei narodow ej Hymnem Młodych 
?p1-ończono zebranie,.

Rielszowice. Zebranie plac. O. W. 
odbyło się dnia 5 bm., na którym refe­
rat polityczny wygłosił kol. Chojnac­
ki, Fvmnem Młodych zakończono ze­
branie.

Nowe W ieś. Ten sam prelegent 
przemawiał na zebraniu plac. O. W., 
które odbyło się dnia 5 bm. przy b. 
licznym udziale członków. Po żywej 
dyskusji Hymnem Młodych zakończo­
no zebranie.

Katowice - Ligota. Dnia 5 bm. 
zwołał O. W. w Kat. - Ligocie swe mie­
sięczne zebranie. Przy licznym udziale 
członków zagaił takowe kol. Zieliń­
ski. <->ddaiąc następnie głos kol. Szlach­
cie, który omówił rMę robotnika w ru­
chu narodowym. Hymnem Młodych 
zakończono zebranie.

Siemianowice. W  niedzielę, dnia 
5 bm. zwołał zarząd miejsc, plac. O. 
W  zebranie członkowskie, które przy 
b. licznym udziale członków zagaił i 
przewodniczył kol. Wurst, następnie po 
odśpiewnaiu pieśni bojowej i załatwie­
niu szereg spraw organizacyinych, re­
ferat polityczny wygłosił referent or- 
ganizacviny zarządu Głównego kol. 
Mec. Sojka.

Hymnem Młodych zebranie zakoń­
czono.

Chorzów. W  dniu 1 marca br. od­
było się zebranie placówki II w  Cho­
rzowie, na którym przemawiał kol. 
Piecha z Łagiewnik. Po ożywionej dy-

Staraniem Obozu Wszechpolskiego 
odbyło się w niedzielę, dnia 5 bm. u- 
roczyste nabożeństwo ku czci śp, R o­
mana Dmowskiego. Podniosłe kazanie 
poświęcone w  dużei mierze działalnoś­
ci W ielkiego Polaka, wygłosił mieisc. 
ks. proboszcz.

Po nabożeństwie odbyło się uroczy­
sta akademia, która przy bardzo licz-

W  niedzielę, dnia 5. marca br. Obóz 
Wszechpolski w Chorzowie rozpoczął 
kampanię wiecową na terenie powiatu 
świętochłowickiego wiecem w  Chorzo­
wie III. W  największej tut. sali w D o­
mu Związkowym zebrało się ponad 500 
osób. Za stołem prezydialnym zajęli 
miejsce kierownicy ruchu narodowego 
w  tut. powiecie z mec. Karolem W y- 
stryrhowskim. prezesem powiatowym 
O. W. na czele.

Po zaga;eniu przez kok Roszczyka, 
przemawiał pierwszy kol. Frąckowiak. 
Prelegent naświetlił z punktu widzenia 
historycznego rozwój ruchu narodowe­
go w Po1sce ze szczegó1nvm uwzględ­
nieniem Śląska i związanych z nim pro­
blemów.

Drugi przemawiał kol. mgr. Łopata 
Władysław, powiatowy referent orga­
nizacyjny O. W. M ówca nawiazał do 
walki dwu światopoglądów, symbolicz­
nie reprezentowanych przez Rzym i 
Moskwę i na podstawie szeregu argu­
mentów rzeczowych wykazał, że zwy­
cięstwo przechyla się na stronę świa-

Katowice. W  czwartek, dnia 2 bm. 
odbyło sie zebranie S. M. O. W . Ka* 
totyice. Przy bardzo licznym udziale 
członków zagaił takowe kol. Wankat, 
oddając następnie głos kol. Inglotowi 
Po żywej dyskusji i załatwieniu sze­
reg spraw organizacyjnych, zakończo­
no zebranie odśpiewaniem Hymnu M ło­
dych.

Rybnik. W  ub. tygodniu odbyło 
się zebranie członkowskie S. M O. P.

skusjl zakończono zebranie odśpiewa­
niem Hymnu Młodych.

Brzezie n/Odrą. W  niedzielę, dnia
5 bm. odbyło się zebranie członkow­
skiej) . W. w Brzeziu.

Przy bardzo licznie zebranych 
członkach zagaił takowe kol. kier. Po­
lak K. witając zebranych, omawiając 
stosunki organizacyjne i jej cel do una­
rodowienia Polski.

Następnie zabrał głos miejsc, ref. 
org. abs. gimn. kol. Wałach, który w 
swym krótkim i treściwym referacie o- 
mówił stosunek gospodarczy w kraju 
i za granicą równocześnie wspo­
minając o zasługach śp. Romana Dmo­
wskiego, Hymem M łodych zebranie za 
kończono.

nym udzale mieisc społeczeństwa za­
gaił kol. kier. Myszor. Przemówienie 
pośmiertne poświęcone Wielkiemu Po­
lakowi wygłosił kol. Mgr Niebiesz- 
czański z Katowic.

W  drugim przemówieniu kol. Ste­
fański omówił W ielkość śp. Romana 
Dmowskiego. Hymnem Młodych za­
kończono tak wspaniałą akademię.

topogłądu nacjonalistyczneog. Podda­
jąc nastęonie gruntowne! krytyce współ 
czesny stan rzeczy w Polsce, wezwał 
obecnych do wstąpienia do szeregów 
narodowych, by wspólnym wysiłkiem 
przyczynić się do zwycięstwa świato­
poglądu nacjonalistycznego i na tym 
zwycięstwie wesprzeć lepsze jutro 
Wielkiej Polski.

W  ramach dyskusji przemawiali ko­
ledzy, Piecha, Szaton, Doktor i Okoń. 
Zarówno zasadnicze referaty, jak i 
przemówienia dyskusyjne zebrani wy­
słuchali z wielkim zainteresowaniem i 
całkowicie z nimi się solidaryzowali, 
darzac przemawiających gromkimi o- 
klaskami. W iec zakończono odśpiewa­
niem Hvmnu Młodych i okrzykami na 
cześć Narodowej Polski. —  W  wyniku 
sukcesu wiecowego w najbliższym cza­
sie zorganizowana będzie na terenie 
Chorzowa III placówka O. W . Będzie 
to w Wielkim Chorzowie po przyłącze­
niu — Ha'duk czwarta z rzędu placów­
ka.

w  Rybniku. Po zagajeniu przez ko!. 
Adamczyka i omówieniu refratu, ze­
branie zakończono odśpiewaniem Hym­
nu Młodych.

Piekary Śl. Przy b. licznym udzia­
le członków odbyło się w  ub. tygodniu 
zebranie członkowskie SMOW, Pieka­
ry SI.

Po referacie ideowym i dyskusji za­
łatwiono szereg spraw organizacyjnych 
i odśpiewaniem Hymnu Młodych ze­
branie zakończono .

ctow ice - Brynów. W  niedzielę, 
dnia 5 bm. odbyło się zebranie człon­
kowskie SMOW. Kat. - Brynów. Po za­
gajeniu przez kol. Stefana, referat ide­
owy wygłosiła kol. Tulmacka z Kato­
wic. Po dyskusji i odśn"ewaniu Hymnu 
Młodych zebranie zakończono.

M AŁA DĄBRÓW KA.
W  niedzielę, dnia 5 hm. odbyło się 

w  Małej Dąbrówce uroczyste nabożeń­
stwo i akademię ku czci W ielkiego Po­
laka śp. R. Dmowskiego. W obec licz­
nie zebranej publiczności zagaił ta­
kową kier. miejsc, plac. kol. Cyfka. 
Referat o życiu i działalności R. Dmow­
skiego i Jego zasługach położone dla 
Polski, wygłosił kol. R. Inglot z Kato­
wic. Hymnem M łodych zakończono 
akademię.

D yw any, chodniki i mostki korzystnie
nabędziesz w  firm ie:

DOM  T O W A R O W Y

C z e s ł a w  B  E  Y  G  A
Rybnik - Wodzisław 

W ielki w ybór! —  Niskie eon

Komunikat Sekcji Hiodzieżjf
Kierownicy S. M. O. W . odprawa 

zarządów kół S. M. O. W . pow. Kato­
wickiego odbędzie się w niedzielę, dnia 
12. bm. o godz. 9-tej rano w restauracji 
„Strzecha Górnicza", ul. Andrzeja 21.

Uprasza się wszystkich kierowni­
ków S. M. O. W. o punktualne przyby­
cie.

Terminarz żebrak
12. 3. Klimzowiec, wiec, o godz. 17.ej 

Wielk, Hajduki, akademia, o godz. 
12-tej,

13. III. bm. W . Hajduki, placówka, o 
godz. 19-tej,

14. III, bm. Chorzów II, Sek. Kobiet, o 
godz. 20-tej

19. in. bm. Świętochłowice, placówka 
o godz. 16-tej.

Terminarz zebrań publicznych. 
Obozu Wszechpolskiego w powiecie 

Rybnickim.
3) Lubomia, zebr. publiczne o godz. 

15-tej na sali p. Tronka, dawniej 
Strzałki —  D r P iotrow ski;

2) Popielów , zebr. publ. o godz. 15-te;j 
sala p. Holony, ref. Kosmol Stan,;

3) Czerwionka, zebr. publ. o godz.
15-tej, sala p. Czudowej, referent 
kol. Dombek;

4) Bełk, zebr. publ. o godz. 11-tej.
5) Baranowice, zebr. publ. o godz. 3 

popołudniu;
6) Ootartowice, zebr. publ. o godz, 

11.30;
7) N iedobczyee, zebranie konstytucyj­

ne, o godz. 11.30 na sali p. W ie ­
czorka, prel. Kosmol Stanisław.

*
Obóz W szechpolski oddział Syry- 

nia urządza w  niedzielę, dnia 12. II I . 
1939 r. o god?.„11-ej w  restauracji p. 
Kai isza uroczystą akademię ku czci 
śp. Rom ana Dm owskiego. Poprzednio 
o godz. 10-ej nabożeństwo żałobne w  
kościele parafialnym . Uprasza - się 
m iejscow e społeczeństwo i okolicznym 
placówkom  O. W . o wzięcie udziału 
tak w  nabożeństwie jak  i akademii.

O B U W I E

■ S T A S I L
Katowice, Pierackiego 6. III Chcrzów, Woi;w£el 1«.
J. Palus ński i A. Nsczyński ||] K a r o !  Ś c i g a
P o l  e c a! Największy wybór obuwia wszelkiego rodzaju c 

gwarantowanych gatunkach po najniższych cenach
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Imponuliff wiec 0. W.
w  Chorzowie Eli

Perfumeria Kasa - Regia
ul. Wolności 34. C h o r z ó w  Telefon 411-74.

Poleca swoje wyroby kosmetyczne jak:
wody kolońskie i kwiatowe, 
perfumy i t. p. p o . - c e n a c h  

przystępnych.
Hurt. Detal.

Z  życia Sekcji Młodzieży Obozu Wszechpolskiego
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Pożyteczna placówka
Od dłuższego czasu istnieje na te­

renie Rybnika „Polska Chrześcijańska 
Spółka" Skupu Cegieł, której celem i 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest roz ' 
prowadzanie wyrobów polskich cegiel­
ni na cały kraj.

Do chwili powstania wspomnianej 
spółki, monopol na ten rodzaj przed- 
siębiorswa mieli żydzi, którzy osiągali 
w  tej dziedzinie duże Zyski,

„Polska Chrześcijańska Spółka" za­
prowadziła się -na rynku doskonale i 
już w roku 1938 wykazała bardzo du­
że obroty. W  ciągu roku 1938 skupiła 
Spółka z cegielni około 50 mil. cegieł, 
a skoro i w  roku bieżącym rozwój spół­
ki postępować będzie w  ten sam spo­
sób, to liczyć się należy, iż skup osiąg­
nie rekordową ilość stu milionów sztuk 
cegieł.

Zasięg, działalności spółki obejmu­
je wszystkie województwa zachodnie 
wraz z Zaolziem.

Gdy chodzi o Zaolzie, to posiadało 
ono za czasów czeskich dziesięć cegiel­
ni, których właścicielami byli niemcy 
i czesi. Po- powrocie Zaolzia do Pol­
ski właścicele —  obcokrajowcy —  u- 
nieruchomiłi cegielnię, tłumacząc się 
nieopłacalnością produkcji. Zdaniem 
naszym ten krok obcych przedsiębior­
ców podyktowany był jedynie chęcią 
sabotowania nowego stanu rzeczy i 
stwarzania sztucznego bezrobocia.

Polsko - Chrzecijańska Spółka, 
chcąc wykazać niewłaściwość postępo­
wania obco - plemieńców uruchomiła 
tytułem próby jedną cegielnię w Or- 
łowej „Łazy" i całą produkcję wysyła 
do COP.

Inicjatywie Spółki należy przyklas- 
nąć, skoro z jednej strony salwuje ona 
swym postępowaniem dobre imię prze­
mysłu polskiego, a z drugiej strony o- 
pierając się na zdrowej kalkulacji ku­
pieckiej tworzy pozytywne i z zyskiem 
pracujące placówki w dziedzinie opa­
nowanej dotąd przez żydów.

Dziwi nas jedynie, że Spółka płacąc 
te same ceny ze cegły co dawniej ży-

Gruszki w popiele
Nasze poczciwe skądinąd babki 

wiejskie z okolicy Siemianowic, a prze­
de wszystkim Przełajki, nie mają po­
czucia solidarności narodowej, bo  leczą 
się u zastępcy rabina z „domu mod­
łów " —  żyda dra Pilłersdorfa.

Wstyd takim Polkom!

Lecz nietyłko one, ale niestety i 
Wyżsi urzędnicy są stałymi klientami 
żyda - lekarza. Jeśli nie przestaną go 
popierać i uczęszczać na jego przyję­
cia, wymienimy ich nazwiska.

Hańbą jest poza tym, że temu leka­
rzowi żydowskiemu przyznano jeszcze 
kasę chorych huty „Ferrum". Tymcza­
sem poczekalnie lekarzy polskich świe­
cą pustkami. Samowite interesy robią 
również lekarz - dentysta żyd Kryni- 
cc.r oraz dentysta żydowski Rechnic.

Wzywamy społeczeństwo Siemia­
nowic i okolicy do bezwzględnego o- 
mijańia tych żydów a udawania się w 
opiekę lekarzy i dentystów polskich.

dzi, napotyka na trudności z strony 
kilku producentów cegły jak budowni­
czy Rossoł w Rybniku i Wodzisławiu, 
oraz W ilczak i Noglik z Nowej Wsi.

Mamy jednak nadzieję, że panowie 
ci zawrócą z niewłaściwej drogi i za­
czną współpracować z tak pożyteczną 
polską placówką gospodarczą.

M ateriały wełniane na płaszcze i suk­
nie w v> wielkim wyborze poleca:

DOM  T O W A R O W Y

C z e s ł a w  B E Y G A
R Y B N IK  - W O D Z IS Ł A W

Znamienna rezolucja
Przed kilku tygodniami na zebra­

niu grupy powstańców  Śląskich w  
Chorzowie zapadła znamiennna rezo­
lucja, którą przytaczam y in exi,eriso 
jako dowód, iż prądy narodowe i an- 
ty-żydow skie przenikają nawet do 
sfer najbardziej dotąd opornych.
REZOLUCJA

Dnia 11 stycznia 1939 r. w  Sejmie, na p o ­
siedzeniu kom isji budżetowej, oświadczył p o ­
seł Mincberg, że żydom w  Polsce dzieje się

źle. W obec takiego kłamliwego oświadczenia 
domagamy się, aby rząd wydalił z granic P ol­
ski wszystkich żydów  wraz z posłem M inc- 
bergiem  tam, gdzie im będzie lepiej. Cięta 
odprawa pana Premiera nie wystarczy. D o­
magamy się czynów. Trzeba raz skończyć z 
tą legendą, że Polska bez Żydów  obejść się 
nie może. .. . .

My Powstańcy Śląscy pilnie śledzimy 
wszystkie objaw y życia zbiorowego w  Polsce 
i stwierdzamy, że Żydzi są zakałą dla catej

Polski oraz naszego życia narodowego. Z tego 
powodu prosimy nasz Rząd, aby nareszcie 
zlikwidował Państwo Judy w  Państwie Polsk.

Ponieważ Żydzi nigdy dobrow olnie nie 
opuszczą Polski, potrzeba skoordynowanej 
pracy tak ze strony Rządu jak i całego spo­
łeczeństwa polskiego, od góry i od dołu, a 
wspólnymi siłami osiągniemy cel. Żydów  w y. 
zbyć się musimy, bo Żyd jest nam obcy me­
wą, wiarą i pochodzeniem.

A c c o r d  e o n y  saxofony oraz wszelkie instrumenty 

jęte i smyczkowe p o l e c a  t a n i o  d o g o d n i e

i iHARMOHIA
właść.; Kściuk

Katowice, Hala Targowa skład 5.
Telefon nr 322 -44  

N a u k a  g r y  b e z p ł a t n i e .

Kompromitacyjna porażka „Ozonu" w Chorzowie
Dnia 23 lutego br. o godz. 19.30 

(7.30 wlecz.) w  sali p. H om y przy ul. 
W olności 157 odbyło się, organizacyjne 
zebranie Ozonu oddziału Chorzów—  
Nowe H ajduki, na które przybyło  za­
ledwie 30 osób. W krótce po rozpoczę­
ciu zebrania przybyło do małej salki 
p. H om y około 80 członków jednej z 
placówek Obozu W szechpolskiego, tak 
iż kilku musiało stać, ho zabrakło krze

sel. Po wysłuchaniu referatu, który 
jak zwykle w  Ozonie był jednym  cię­
giem obiecanek oraz pow oływ ań się na 
autorytet Marszał. Śmigłego - R ydza 
(czas ukrócić samowolę tych kacyków 
partyjnych i skończyć z nadmiernym 
nadużywaniem powagi Naczelnego 
W odza), miano jak zwykle przystąpić 
do dyskusji.

Gdy jednak „szanowne prezydium "

F IR M A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A

D e I i c |
Rybnik G. Ś! Rvnek

F A B R Y K A  C U K IE R K Ó W  I  M U S Z T A R D Y  
HURTOWNIA CZEKOLADY

Poleca: wyborne czekolady i cukierki oraz pierw ­
szorzędną musztardę stołowąo smaku chrzanowym.

n r
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List z Czechowic
W  dniu 18. lutego zdarzył się w 

gminie naszej wypadek nie notowany 
od kilkudziesięciu lat. W  dniu tym bo­
wiem ochrzczono w miejscowym koś­
ciele żyda nazwiskiem Nacher. Żyd ten 
nadto ożenił się z Polką.

Społeczeństwo fakt ten przyjęło o- 
bojętnie.

My jednak zwracamy uwagę, iż 
wypadek ów jest jednym z wielu w 
związku z pewnym zjawiskiem natury 
ogólnej. Mianowicie w związku z wzra­
stającą falą nacjonalizmu w Polsce, ży­
dzi zaczynają się masowo chrzcić,

chcąc drogą pozornej naturalizacji 
wejść do społeczeństwa polskiego.

Podobna fala chrztów miała chyba 
ostatnio miejsce w wieku 18-tym pod 
wpływem znanej działalności Franka 
Dobruckiego.

Kościół katolicki w Polsce zdając 
sobie sprawę, iż masowe chrzty żydow­
skie mają cel wyraźnie podejrzany i 
nie są bynajmniej wynikiem gorliwości 
i religijnej neofitów, zarządził za pośre­
dnictwem swego episkopatu 6 miesięcz 
ny okres próby dla tych kandydatów 
na katolików. Wyrażaliśmy zawsze

zebrania zauważyło, że członkowie O. 
W . chcieli w  dyskuseji głos zabierać, 
zebranie natychmiast zamknięto tło- 
macząc się tym, że niepodobna tak 
długo stać (chodzi o tych kilku naro­
dowców, którzy z chęcią stali). M v 
jednak wiem y co innego. Otóż ci sław­
ni bujacze Ozonowi bali się wprawdzie 
w  oczy spojrzeć, tó też nie dziwić się, 
że młodzież narodowa z oburzeniem 
opuściła salę wznosząc przy tym  o- 
krzyki na cześć Polski W ielkiej, Spra­
w iedliwej i Narodowej.- Następnie z 
pieśnią bojow ą na ustach młodzi na­
rodow cy przemaszerowali przez idice 
miasta wznosząc przy  tym okrzyki na 
cześć Obozu W szechpolskiego, Adama 
Doboszyńskiego i mec. Kowalskiego. 
Charakterystycznym jest to, że lud­
ność miasta mimo spóźnionej pory 

tłumnie i z entuzjazmem witała mło­
dzież narodową i przvłąćzała się do 
wspólnych okrzyków. Ludność miasta 
Chorzowa wykazała, że jest dojrzałą 
dosyć i że nie pójdzie śladami żydow- 
sko-masońskiego-ozonu, ale stanie w 
szeregach Obozu W szechpolskiego i 
pójdzie droga wytkniętą przez W odza 
Narodu śp. Romana Dmowskiego.

przekonanie, że jakkolwiek asymilacja 
żydów jest niemożliwa, a wszelkie r. 
próby przenikania do społeczerist h, 
polskiego i katolickiego podyktowane 
chęcią interesów, stąd i wypadek, któ­
ry miał miejsce w Czechowicach nale­
ży traktować z dużą rezerwą, a społe­
czeństwo miejscowe winno nadal trak­
tować Nachera jako przybłędę i czło­
wieka niczem z polskością nie związa­
nego. Czytelnik
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Metody Zjednoczeniowe Ozon
w Związkach Zawodowych

pokrewny związek pod nazwą Zw. Za- I 
wod. K elnerów  i Pokrew nych ZaAvod. 
w  Polsce p rzy  ul. Plebiscytow ej pod 
protektoratem Ozonu i z tą chwilą zą- 
częła się. nasza tragedia na nowo.

Pom im o tego, że Zw. Zaw. K elne­
rów i Pokrewnych Zawmdów w  Polsce 
zgłosił do inspektoratu P racy  i Zw. 
Restauratorów podporządkowanie się 
do zawartej przez nas um ow y zbioro­
wej. Zw. Restauratorów wypowiedział 
naszą umowę zbiorową i na ostatnim 
posiedzeniu w Inspektoracie P racy o- 
świadczył p. Prezes Zw. Restaurato­
rów, że tak długo nie będzie pertrak­
tował póki nie nastąpi połączenie obu 
związków (bardzo charakterystyczne) 
i pod naciskiem p. marszałka Grzesika 
Zw. Zaw. Prac. Gastr,-Hotelowych 
odbył pierwszą konferencję ze Zw. 
Zaw. Kelnerów  i Pokrewnych Z aw o­
dów w Polsce pod przewodnictwem  p. 
Mgr. W aw rzona delegata p. M arszał­
ka a gen. Sekr. Z .P .Z.Z . gdzie wbrew 
statutowi połączenie nastąpiło według 
statutu takie decyzje zatwierdza rada 
delegatów, a tu natomiast zarząd 5 o- 
sób zadecydował bez pytania czy człon 
kowie chcą czy ńie chcą. W  pierwszym  
rzędzie należało zwołać walne zebranie 
lokalne gdzie członkowie by  byli poin­
form owani o sprawie, następnie w y ­
wołanie delegatów, zjazd delegatów, 
decyzja zjazdu delegatów, natomiast 
walne zebranie w  sprawie połączenia 
obu związków było rozpisane okólni­
kami z zastrzeżeniem, że delegaci z 
pożarniejscowych placówek nie m ają 
prawa głosu, a w  statucie Zw. Zaw. 
Prac. Gastr.-Hotelowych wyraźnie jest 
powiedziane w  art. 17, p. 6, że rada 
delegatów decyduje o zmianie statutu 
i art. 17 P- 7. likw idację związku oraz 
art. 46 brzmi dosłownie,: likw idację
związku oraz zmiany statutu uchwala 
zjazd delegatów Związku większością 
2/3 głosów. Zebranie powyższe odbyło 
się w  podniesionej atmosferze obec­
nych, gdzie po pierwszych słowach

przewodniczącego M gr W aw rzona na­
stąpiły protesty jego m ow y politycz­
nej.

Dążeniem M gr W aw rzona było 
skończyć zebranie raz dwa, nie dopu­
szczając do zorientowania się obecnych 
co do podstaw prawnych takiego ze­
brania, po udzieleniu głosu kilku 
członkom a to K ol. Daszyńskiemu z 
Chorzowa, K ol. Lubosowi, z W . H a j­
duk i K ol. K ekrycow i, którzy w y jaś­
nili bezpodstawność i nierealność ta­
kiego połączenia, zaznaczając, że Zw. 
Zaw. Prac. Gastr.-Hotelowycb jest 
już i tak członkiem Z.P .Z.Z., w  statu­
cie oznaczono to pod art. 5 punkt 6, 
że lepiej by  było gdyby  poprostu ni­
k ły  ilościow o i jakościow o Zw. Zaw. 
K elnerów  i Pokrewnych Zaw odów  w 
Polsce zdeklarował się pod Zw. Zaw. 
Prac. Gastr.'-Hotelowych, lecz dąże­
niem menażerów tego połączenia było 
co  innego na myśli, nie dobro człon­
ków, chodziło m ianowicie o majątek, o 
pism o no i o licznych  członków, z któ­
rego tytułu znów by płynęły pieniądze 
strumieniem do kasy Zarządu Głów­
nego do W arszawy.

M ów cy by li nagrodzeni burzą okla­
sków. lecz p. M gr W awrżón ńie odpo­
wiedział żądnemu z m ówców, przystę­
pując od razu do głosowania nad 
wnioskiem połączeniowym  i pomimo 
energicznych snrzeciwów takowe prze­
prowadził nie licząc się z obecnym i na
żebraniu.

Po przeprowadzeniu t pkt. nastą­
pił następujący punkt tragi-kom edii; 
likw idacja majątku obu związków i 
tu znów prawem kaduka w ystąpiły 
kom isje likw idacyjne wyhr. przez oba 
zarządy, lecz nie przez radę delegatów. 
P o załatwieniu i tego punktu według 
systemu p. M gr przystąpiono do w y ­
boru . prezesa przez głosowanie, to co 
działo się. podczas w yborów  nie da się 
opisać, trzeba było b y ć  tam i w idzieć 
i znów według z góry  ułożonego planu 
wybrano na prezesa p. Spyrę, wybuch

Fiasko zebrania Ozonowego w Brzezia n-Odra

W  nocy z 'dnia 23 na 24 lutego br. 
odbyło się zebranie dwóch związków 
Zaw odow ych a to I. Źw. Zaw. Praco­
wników  Gastr.-Hotelowych i Zw. Zaw. 
K elnerów  i Pokrewnych Zaw odów  w 
Polsce pod hasłem połąęznia w  jeden 
związek spod znaku ozonu pod firm ą 
Zw. Zaw. Kelnerów  i Pokrewnych Za­
w odów  w  Polsce. Przewodniczącym  
zebrania został w ybrany p. M gr W a- 
wrzon, Sekretarz generalny Z .P .Z.Z . 
w oj. Śląskiego.

Dla w yjaśnienia zaznaczyć trzeba, 
że Zw. Zaw. Prac. Gastronomiczno- 
Hotelowych zanim przybrał tą nazwę 
przeszedł długą drogę ewolucji, od 
klasowego zw. B .B .W .R ., ZZŻ . Zw, 
Zaw, Kelnerów  i Pokrewn. Zawodów 
w  Polsce aż do obecnej nazwy. Zasa­
dniczym celem kierownictwa było od- 
seperowanie się od zbyt politykują- 
eych Zw. Zaw. a przez to przeszkadza­
jących  w  normalnych pracach zawodo­
wych, oraz przez stworzenie statutu 
lokalnego, na stworzenie kasy lokal­
nej, ź której to korzystaliby w  pierw­
szym rzędzie członkowie, czy przez 
stworzenie odpowiednich świetlic, za­
łożenie bibliotek, lub też jak ostatnio 
fachowego czasopisma, wiad >mą rze­
czą jest, że dotychczas składki człon­
kowskie oddziału by ły  odprowadzane 
w  80% do okręgu, a oddział lokalny 
był zdany na w łasny los, pieniądze 
zużywali rozm aici karierowicze prze­
ważnie nie m ający z naszym zawodem 
nic wspólnego a przez to samo dając 
nam mało korzyści i używ ając nas ja ­
ko członków do swych celów  politycz­
nych.

Rozumiemy, że pp. Restauratorzy 
są zmuszeni podzielać politykę ozono­
wą. jak prorządową, lecz m y jako w ol­
ni obywatele pow inniśm y się w yzw o­
lić spod w pływ ów  politycznych  z tego
tylko względu, bo należąc do Zw. Zaw. 
wrogo politycznie nastawionego prze­
ciw  ozonowi stwarzam y trudności w  
załatwianiu swych postulatów, nato­
miast należąc do Zw. Zaw. Ozonowego 
też nic nie wskóram y, a to z tego
względu, że czynniki rządzące pod 
których protektoratem jest Zw. Zaw.

Artykuły męskie kupisz tylko w  f-m ie 
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Czesław B E Y G A
RTBNIK-WODZISŁA W

do którego będą należeć organizacje 
pracodaw ców  i pracobiorców , nie bę­
dzie w stanie n igdy załatwić spraw y 
bezstronnie lecz będą się starały za­
łatwiać kom prom isowo, ze szkodą dla 
pracujących.

Zdaniem  naszym, gdy  stw orzyliś­
m y Zw. Zaw. Pracow ników  Gastrono­
m iczno-H otelow ych osiągnęliśm y swój 
cel, a to przez stworzenie własnego 
biura i świetlicy, gdzie członkowie 
bezrobotni m ogli sobie posiedzieć, po­
czytać gazet czy też wspólną rozm ową 
lepiej się rozpoznać, a nie jak dotych­
czas rozproszeni po mieście czy w 
deszcz czy w  niepogodę nie m ogą się 
gdzie schronić. Przez podpisanie um o­
w y zbiorow ej z restauratorami, gdzie 
uzyskaliśm y choć minimalne lecz za­
gwarantowane prawie warunki, bo cóż 
znaczy nasza tabela płac z najwyższą 
stawką zł 48.—  tygodniow o w  porów ­
naniu do tabeli płac z w oj. łódzkiego 
z płacą zł 70-—  tygodniow o i w oj. kra­
kowskim z płacą zł 100.—  tygodniow o 
p op in ąw szy  już to. że uzyskaliśm y po 
wielkich ceregielach 8-godzin pracy 
chociaż takow y jest zagwarantowany 
ustawą, lecz i te zdobycze uzyskane 
nie poszły w  smak p. Restauratorom 
i znaleźli w śród grona nasz> h kole­
gów sobie Dowolnych, którzy stworzyli

W  niedzielę, dnia 5 bm. zwołał 
miejsc. Ozon zebranie, na które przy­
było aż 20 uczestników w tym cały 
zarząd gminny z p. Naczelnikiem na 
czele, komendant policji Państw., kie­
rownictwo szkoły, Straży Granicznej, 
Dyrektor żydowskiej fabryki „Ceres" i 
czterech jego pracowników.

Rzecz jasna, że w takim komplecie 
zebranie nie miało żadnego powodze­
nia, ponieważ miejsc, społeczeństwo nie 
bardzo leci na hasła głoszone przez 
tych panów.

Panu naczelnikowi gminy jako pre­
zesowi miejsc. Ozonu radzimy, ażeby 
więcej starał się ó interesy gminy a 
mniej o konsolidowanie społeczeństwa

Pani Tyranowa, prezeska Matek 
Polek nie może odmówić zaproszenia 
Jaśnie Wielmożnemu Dawidowlczowi, 
panu na zaścianki Drałiny z przyleg- 
łościami, Jerozolimskiemu szlachcicowi 
herbu pejsata cebulka. Dlatego zapew­
nie Matki Polki zaprosiły żyda Dawi- 
dowicza z Dralin na bal w dniu 4 lu­
tego do Lublińca Biedny ten Lubliniec, 
taki typowy zaścianek litewski, gdzie 
sanacyjne matki polki nie wiedzą, że 
Polska już inna, że w Polsce wojna Z 
żydostwem, że budzi się naród. Zdaje 
im się, że to jak za dawnego BBWR., 
kiedy to „z polską sanacją, polski żyd". 
Te czasy minęły. Nawet dzisiejszy O- 
zon ma z żydami umowę. Przed wybor-

pod hasłami Ozonu, tym więcej, że 
społeczeństwo tut, jest aż nadto skon­
solidowane i jednomyślnie jednakowoż 
w szergach ruchu narodowego.

Drugiemu filarowi Ozonu p. Dyr. 
Hassę z fabryki „Ceres" w  Brzeziu ra­
dzimy ażeby się wprzód nauczył języ­
ka polskiego a potem dopiero zajmo­
wał jakiekolwiek stanowisko w orga­
nizacji polskiej.

Dalej radzimy mu ażeby w przysz­
łości przy odegraniu Hymnu Narodo­
wego zdjął swoje nakrycie z głowy a 
nie mając swój „cylinderhut" na gło­
wie salutując po niemiecku, jak to o- 
statnio miało miejsce.

cami polakami hurra na żydów, a  jak 
bieda to do żyda po... głosy żydowskie.

Widzi pani, moja pani, jak ludziska 
przezywali na tym balu, gdyż żyd ma­
zura i obertasy fikał. Krzyczeli „precz 
z żydami" i zaczęli co lepsi taki mię- 
dzynarodowy bal opuszczać. W idzi pa­
ni, moja pani, na nic się zdało, że moja 
pani się oburzała mówiąc, że żyd także 
człowiek jak my. Widzi pani, moja pa­
ni, że to nie prawda, bo żydów do lot­
ników nie biorą, bo by latali bez końca. 
A  więc moja pani, żydy to krajowe ara­
by, krajowe cygany, żydy to zakała Pol­
ski i dla tego żydy muszą iść na M a­
dagaskar nawet szlachta z Dralin. Oj 
dżyś! dżyś- jeszcze żydy tańczą z sa-

niezadowolenia zebranych nastąpił 
przy  wyborze reszty zarządu.

Resztę zf rządu wybierano przez ko­
m isję matkę w obecności p. M gr., nie 
bez w pływu tegoż, po ustaleniu kan­
dydatów  p. M gr. oświadczył, że ta li­
sta pójdzie pod głosowanie zebranych 
lecz zebrani jednom yślnie przeciwsta­
w ili się, lecz p. M gr W awrzon jedna­
kowoż nie zarządził ponownych w y­
borów  lecz przeprowadził do zarządu 
podanych przez kom isję matkę.

Co się tam działo podczas ostatnie­
go aktu trudno opisać. W  taki sposób 
Ozon przeprowadza Zjednoczenie. czv 
do czego to doprowadzi, czas pokaże.

Obecny.

F R E N D Z L E ,
Taśm y meblowe, sznury, ch 
i pasy cł!a celów teehniczw ;

„PA5AM0N
Skład fabryczny obok P . K . O.

Katowice, ul. Szopena 6, tel. 337-97.
branży w  K atowicach. Ceny kon­
kurencyjne.

IE9S\

N A S IO N A  wszelkie poieea

Ernest iośko
K A T O W I C E ,
Hala Targowa — telefon 312-60 
cenniki w ysyła  bezpłatnie.

3aggr.gg.Jj; fr.11: zi. .

j

UŻYWAJ \ l p | f w S 2 o  ' 
TYLKO

a n d ł u t y ^ I J S T J

w .M m o m im
WADOWICE

poleca:
miodowniki herbatniki, biszkopty, 
pomadki i t. p.

U W A G A ! U W A G A !

W Redakcji Narodowca są do nabycia:

Portrety Romana Dmowski eg'o w  ce­
nie .............................................. 0,50

Portrety Rom ana Dm owskiego w  ce­
nie . . . . , 1,50

Gospodarka N arodowa Dobrzyńskiego 
w  cenie . . . .  4,50

Tragizm  L osów  Polski. Giertycha 
cena . . . . .  5,—

O W yjście  z K ryzysu. Giertycha 5,50 
Zam ówienia i gotówkę kierować 

do Redakcji.
*

nacją, ale jutro w narodowej inaczej 
będzie.

W  to wiejsce wyszukamy dla Matek 
Polek paru przystojnych narodowców 
i zatańczymy po polsku Trojaka.

(—) Panna Frania
/  *

Żyd na polskiej zabawie w M lió c u
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Fabrika Czekolady,Wafli i Cukrów

W i e l k i e  H a j d u k i  G.
P o l e c a :  wysokiej jakości cze­
k o l a d y  w t a b l i c z k a c h ,  d r o b n e  
c z e k o l a d k i  d e s e r o w e  i i n n e .

Ś l .

Na sezon wiosenno - letni polecani mój. pierwszorzędny 
ZAKŁAD KRAWIECKI D A M S K I  I M Ę S K I

Hipolit Rozynek, Mistrz Krawiecki
KATOWICE, ulica SokcH-a 3 naprzeciw Sali Powstańców, tel. 327-60 

Wykonuje z materiałów własnycii ipowierzonych wg. najnow. modeli.

Kupujcie
piękne, najm odniejsze i trwałe obuwie 
w C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE J  F IR M IE

K. Ś w ię t o c h o w s k i
KATOW ICE , UL. ŚW . J A N A  12,
Solidna obsługa

telefon  327-02
Niskie ceny.

Sztandary i Chorągwie
wykonuje najtaniej, artystycznie je ­
dyna pracownia założona w  roku 1927

Żądajcie ofert.

J. M a n y ś
Ś L Ą S K A  S Z T U K A  K O Ś C IE L N A  
K A T O W IC E , ulica Francuska 9.

Z A K Ł A D Y  G A ST R O N O M IC ZN E  
właść. JU L IU S Z  G R U N D M A N N  
—- firm a sądownie zarejestrowana —

„daw niej Etablissement Kessel i Hungaria. Csarda" K A T O W I C E ,  
ul. Francuska 9 —  telefon 313-76.

Obuwie Firmy

O p a t r z n o ś ć “
jest najlepsze i najtańsze

„OPATRZNOŚĆ", 
K A T O W I C E  ulica Stawowa li .  

wł. Józelowska

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E Ź R Ó D Ł A  Z A K U P U

„SZTU K A  .KO ŚCIELN A" 
Śląska Artystyczna Pracownia 

Paramantów Kościelnych 
i sztandarów. 

K ATO W ICE ,. Mariacka nr 7. 
tel. 344-64 —  tel. 344-64

Czekolady i 'owoce: 
G łownia Stanisław, Katowice, 

ul. Marsz. Piłsudskiego 11
Klyta, Katowice. M ielęckiego

Dom tekstylny
Fryderyk ZELLER, Katowice, 

ul. Kościuszki 12, tel. 356-25 
poleca w  w ielkim  wyborze: 
materiały wełniane, je ­
dwabne i bawełniane po 
skich cenach.

Farbiarnia i' Pralnia Chem.
„ W A R T  A " 

dawn. A. Siefeurg, — miejsce 
przyjęcia R. K N A  S T 
Katowice. Andrzeja 11 

telefon 307-07

Dywany —  
Linoleum — Tapety: 

Jan Kegel, Katowice, Kościu­
szki 16 tel. 353-07.

Drogeria a r t .  kosmetycz­
ne i farby:

Drogeria Floriańska, Katowice 
ul. Kościuszki 8, tel. 343-34

Galanteria:
Bracia Drost, dawn. Bobrek. 

Katowice, ul Pierackiego.1

Fabrvka wózków i pojaz­
dów- dla dzieci:

J. Spernol. Katowice, ul. Miko- 
łowska 19. — Sprzedaż u'

' M łyńska*4'(Gm ach magistra­
tu)

Dom Towarowy:
Bracia Drost, Katowice, P ie ­

rackiego.
DOM MEBLI 

K ARO L DOMINIK 
Tarnowskie Góry, Pl.Wolności

Hamburska Hala Ryb
F, Czaja I M. Spiess, K atow i­

ce, Br. Pierackiego 14, tel 
314-20.

Hurtownia tow. kolonial 
E. Gerlich, Katowice, Staw o­

wa 16, tel. 303-64.

Jubiler i zegarmistrz: 
H offm uller, Katowice, ul. 3-go 

Maja 11.

M aszyny do pisania 
I liczenia:

Nowe i używane gwarantowa­
ne. okazyjnie sprzedaje „R e- 
-norł“ , Katowice, ul. D w or­
cowa 18 (dom. kons. kolej.)

Meble wszelkiego rodzaju
poleca Stolarnia wlaśc. J. Be- 

rendt i M. Grochowski, —
W ięcbork — Pomorze. ...

KSIĘKARN IA 
i sklep papieru 

A. N OW ICKA, KATOW ICE 
Pierackiego 11 —  tel. 310-49.

M AŁOPOLSKI ZW IĄZEK  
M LECZARSKI 

Centrala: 360 mleczarń spółdz. 
oddz, w  Bielsku ul. W ęglowa 2 

skl. Bielsko, 3-go M aja 4 
skl. Biąla, 11 listopada 22

HOINKES W. I SYN 
FA B R Y K A  SUKNA  

Bielsko, Szkolna 4, tel. 13,21 
Najkorzystniejsze źródło zaku­
pu materiałów - sukiennych.

S A L O N  M Ó D
Kapelusze damskie .po barcjzo 

niskich cenach poleca 
M A R IA  ŻABTftSKA 

Katow ice, ul. Kościuszki 12. 
I. piętro, mieszk; U

Żyrandole
Centrala Światła i Śląska Fa­

bryka W yrobów  M etalo­
wych, —
Katowice, G liw icka 21/23 

„ 3-go M aja 6.
„ ' św. Jana 14,' 

Chorzów, ul. W olności 33.

Sukna
Zjednoczone Fabryki Sukna 

i W yrobów  W ełnianych— 
Hess, Piesch i Strzygowski 
„Hepis", Bielsko Skład fa ­
bryczny, Friemel, Katowice 
D yrekcyjna 10.

Przedsięb. przewozowe:
„W ygoda" K. Strzelecki, So­

snowiec, ul. Piłsudskiego 48, 
teł. 620-14.

Skład żelaza:
„M etalurgia", Sosnowiec, War­

szawska 8, tel. 61-790.Jankowski i Syn, Fabryka 
Sukna Bielsko, Skład Fa­
bryczny Katowice, 3-go 
M aja 5 i Chorzów I, W ol­
ności 20.

Żyrandole, Porcelany, 
Zabawki eet.

„E O S" Tew. Handlowe, Sp.
z o. o,, Warszawa: ul. M ar­
szałkowska . 154, Cieszyn, 
ul Zam kow a 4, Bielsko, 
u l.. Jagiellońska 9, K ato­
wice, ul. G liw icka 21 — 
(Administracja).

DROGERIA POD BOCIANEM 
W ładysław SZULGIT 

Tarnowskie Góry 
artykuły kosmetyczne, farby, 

lakiery —  telefon 542-72
Konfekcja i Galanteria

A. Kościelniak, Katowice
ul. 3-go M aja 5. tel, 324-49. Wytwórnia wyrobów 

cukierniczych:
St. Jaskulski —  Cukiernie. So­

snowiec, ul. 3-go M aja 14 — 
tel. 631-63 — Piłsudskiego 41, 
tel. 622-88.

Skład kawy:
Kajzera Skład Kawy, Kato­

wice. 21 oddziałów na Ślą­
sku.Prac. wyrób, skórzanych 

1 przyb. podróżnych:
St. Piechocki, Katowice, ul. M 

Piłsudskiego 11, tel 31-483.

Skład czekolady i win:
M. Pacha, Katowice, 3-go M a­

ja  30, tel. 320-33.
Przybory szewskie:

A. Kowalski, Sosnowiec, N ow o- 
pogońska 28.Przybory sportowe:

„M araton", Katowice, ul. K o­
ściuszki 3.

Tartak Parowy
Wilcza Górna, właśc. Wiosna 
Ignacy. Poleca wszelkie 
materiały budowlane, jak 
deski, belki, krokwie oraz 
materiały budowlane i opa­
łowe.

W yroby stalowe i szlifiernia 
KUNTNER J. 

Katowice, —  3-go M aja 30.Przybory szewskie i wy­
roby skórzane:

M. Kluczka, Katowice, Pocz­
towa 12, tel. 330-10.

TARNOW SKI M ŁYN 
ELEKTRYCZN Y ' 

Franciszek Kukow ka  
Tarnowskie Góry, tel. 54-201Zakład Krawiecki: 

Rozynek H., Katowice, ul. So­
kolska 3.

Koterba St., Katowice, ul. Szo­
pen r 14.

PRACOW NIA FUTER 
G. ROZKOSZ  

Rybnik, ul. Sobieskiego 28. 
w ykonuje wszelkie prace w  
zakres kuśnierstwa wchodzące.

Dom Towarowy:
Cz. Beyga, Rybnik, Sobieskie­

go 18.
Wadia, rowery i przybory 
Rojek, Rybnik, ul. Sobieskiego.

TO W ARY KOLONIALNE 
I SPOŻYW CZE 
C I E R P  I O Ł

Rybnik, ul. Piłsudskiego

Pierwszorzędny zakład 
krawiecki 

ANTONI1 M ATERNA 
mistrz krawiecki 

K ATO W ICE ., Kopernika 2.

Galanteria i konfekcja:
Anna Żemła, Rybnik, ul. R a­

ciborska 7.
J. M yśliwiec, Rybnik, Rynek.

Pracownia wyrobów 
skórzanych

: Przyborów podróżnych:
St. Piechocki, Chorzów I, ul. 

Powstańców 15 (róg 'Sobie­
skiego).

Restauracja: 
Bodendorf, Katowice, ul. M a­

riacka.ŚLĄSK A SZTUK A 
KOŚCIELNA '
J. M A N Y  S , 

Katow ice , ulica Francuska 9. 
w ykonuje sztandary 

chorągwie.

Edward Zipscr i Syn, Bielsko 
Fabryka Sukna, — K ato­
wice, 3-go Maja 7 (Skład 
fabryczny).

Skład cukrów i czekolady
W  6 tc~ 'k  Feliks. Rybnik, R y - 

• nek 2.

Maszyny do pisania,
liczenia i powielania, nowe 
używane/ „M aszynopis", G li­
wicka 2, wł. Fr. Moroń, I ptr. 

Rybnik

Sukna:
A. WENCELIS 

Fabryka sukna, Bielsko, 
ul. 3-go M aja 19. 

Największa i najlepiej zapro­
wadzona fabryka sukna dla 
Przewielebnego Duchowieńst­

wa i wszyskich Zakonów.

GUSTAW  MOLENDA i SYN  
F A B R Y K A  SUKNA BIELSKO 

Skład fabryczny 
Katowice, Br. Pierackiego 3.

Towary kolonialne i skład 
wódek.

RIEDEL LEON
Katowice; ul. Kościuszki 7.

Wytworny 
Salon ło w ie ck i

■ iłł&JcL* ■■ -

K A r ó w  I c E
u l .  B r o n .  P i e r  j i c k l e g o  11 
T e l e f o n  3 0 4 - 9 3

S t a l e  n a  s k ł a d z i e ,  ostatnie 
nowości  m a te r ia łó w  k ra jow y ch  

i O r y g .  angielskich o r a z  go to w yc h  ■ 
p łas zc zów  w ł a s n e g o  w y r o b u

PRENUM ERATA POCZTOW A:

miesięcznie gr 40, kwartalnie zł 1,20, półrocznie zł 2,4Q, 
rocznie zł 4,80. W razie w ypadków  spowodow anych si­
łą wyższą, wydawnictw o nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się niedo- 

starczonych numerów, lub odszkodowania.

ADRES REDAKCJI I ADM INISTRACJI:

Katowice, ul. Konopnickiej nr 5, telefon  335-67.
Nr kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych rę­
kopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 
na łamach pisma. Redaktor przyjm uje codzieó z w y­

jątkiem niedziel i świąt od U — 13.

OGŁOSZENIA:

1-sza strona 4 łamowa 1,—  złoty, 2-ga strona 0,80 zł, 
3-cia i czwarta strona 0,50 zł, 5-ta i 6-ta strona 0,40 z! 
od 1 łam owego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane 
oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% drożej. Ogłoszenia 

do numeru przyjm uje się do wtorku godz. 10.

Wydawca i redaktor odpow. Feliks Zarębski, Katowice. — Druk; „Drukarnia Narodowa11 Chorzów, ul. Krzywa 14. Tel. 406-62.


